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W iadom ości zagraniczne.
R o s s y a.

Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  d. 29. Marca.
VVieikie dyslokacye wojsk mają być  w  Ros- 

Syi teraz prze ds ięb rane .  150,000 wojska z głębi 
państw a do  granic zachodnich sprowadzają. 
P rz y c z y n ą  tego postanowienia mienią być  zły 
w ypadek  żn i w a  w  Rossy i,  z p o w o d u  którego 
w y żyw ien ie  wojsk w ich dotychczasowych 
s t an ow isk ach  jest p raw ie  n ie p o d o b ie ń s tw em .  
Jeżel i  to się s p r a w d z i , povystaloby zapew ne 
n o w e  niepokojenie Europy  pod względem  
utrzymania pokoju; w sz a kż e  tuszymy sobie, 
że w ieś ć  ta na przesadzie polega.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 7- Kwietnia.

N a  posiedzeniu wczorajszem Izby D eputo­
w a n y c h  skończono obrady nad propozycyą 
PP. Mauguin i Pages. W y p a d e k  głosowania 
był następujący:

Liczba głosujących . . 3 7 3 .
Konieczna większość . 187.
Z a  p r o j e k t e m ...............................170 głosów-
P rz e c iw  n i e m u ...............................203 . K

Tak tedy projekt upada.
O d w ołan ie  Pana Pontois zdaje się być rze­

czą pos tanow ioną ;  nie nastąpi to jednak przed

oslatecznóm podpisaniem układu w  Londynie 
zawartego. Zresztą z listów z Konstanty no- 
pola z d. 17. Marca dzisiaj tu nadeszłych w y ­
nikać się zdaje, że Sultan skłonny do uczy­
nienia niektórych dla Mejimeda Alego przy- 
zwoleń.

Utrzymuje się pogłoska i pow tarza ją  ją 
z największą pew nością ,  że ilość wniesionej 
przez Ministeryum w  Izbie pożyczki do je­
dnej miilia.rdy ma być podwyższona. Dzisiaj 
głoszą, żę Minister skarbu, Pan H u rn an n ,  na 
wczorajszem posiedzeniu Kommissyi budże­
towej był obecny, aby ją zawiadomić o inten- 
cyach sw oich  zażądania takow ego p o d w y ż­
szenia pożyczki, niezbędnie potrzebnego na 
o p ę d ^ n ie  kosztów fortyhkacyi i robó t publi­
cznych. Udzielenie to wielkie między człon­
kami Kommissyi sp raw ić  miało w zburzenie .  
Głoszą, y e  P. Hum ann dotyczący się tej no- 
vyo-zamierzonej pożyczki projekt do p raw a  
za dni kilka Iz b o m  przedłoży; projekt ten 
w yraża , żeby Ministeryum w o ln o  było zacią­
gnąć pożyczkę w ynoszącą jednę 'm illiardę.

B roszu ra : Pismo święte wo!ności« stała
się p o w o d em  badań, w  Paryżu i Wersalu 
przez Generalnego Prokuratora  przedsiębra­
nych. P P .  Alphonse Louis C onstan t i F ran ­
cois Eugene Bagallois z pow o d u  ogłoszenia 
tćj b roszury , powstającej na p raw o  własności
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i ' o b ra ia j ą c e j  religię i m o r a l n o ś ć ,  od da n i  z o ­
stali po d  S ą d  As syz ów .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 7. Kw ie tn ia .

W  p o da nć m  prze z  gazetę T i m e s  piśmie 
z Pa ry ża  t w i e r d z ę ,  że plan p ie r w ia s tk o w y  
konfe rencyi  Londyńskie j  ce lem za ła twien ia  
s p r a w  W s c h o d u  cz te ry  punk ta  o be j m o w ał ,  
t. j. 1) zabezpieczen ie  n ie tykalności  P o r ty  
Ót tomańsk ie i  pod obec ną  dynas tyą  p rze z  pięć
m o c a r s t w ;  2)  us t ano wien ie  w a r u n k ó w  p r z e ­
b y w a n i a  BosforuJ  3)  Syryę  i opiekę  t a m ec z­
n y c h  c h r z e s c i a n ; 4 )  m ię d z y m o rz e  Suez.
W s za k że  na w ni os e k  posła  rossyj sk iego, B a ­
r o n a  B r u n n o w ,  plan  ten o tyle uszczuplono,  
źe się ty lko  d rug i  pu n k t  p o z o s t a ł , t. ? po s t a ­
n o w i e n i e :  Dardanel le  dla wszys tk ich  o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h  mają być  zamknię te  a dla w s z y s t ­
kich  o k r ę t ó w  kupieck ich o t w ar te .  P i e r w s z y  
p u n k t  P. B r u n n o w  tem u su ną ł ,  iż p r ze ds t a ­
w i ł  L o r d o w i  P a l m e r s t o n o w i , że gw ara n c y i  
nie tykalności  Po r ty  pod ją ć  się nie m o ż n a ,  nie 
chcąc  tein samćrn zajęcia Alg ie ru  p rze z  F r a n ­
c u z ó w  fo rmaln ie s a n k c y o n o w a ć ,  albo p r z e ­
c i w  t e m u  fo rmaln ie p ro tes to wać .  Później  na 
to  też się zg o d z o n o ,  aby s tosunki  Syryi  stały 
się p r z e d m io te m  u k ł a d ó w ,  ma jących s ię  od- 
b y w a ć  w  K o n s t a n t y n o p o l u  p r z e z  5  m o c a r s t w
z jednej  a P o r t ę  z drugiej  s t rony,  p od o b n ie  aby 
i w o l n e  p r z e b y w a n i e  p o d r ó ż n y c h  i t o w a r ó w  
p r ze z  m ię d z y m o rz e  Suez  i m o r z e  C z e r w o n e  
sta ło się p r z e d m io te m  oddzielnej  deklaracyi  
pięciu m o c a r s tw .  Nas tępnie P a n  Bour t juenay  
w  imieniu F ra n cy i  d. 15. Marca  do tyczący się 
py tan ia  D a r d a n e l l ó w  t r ak ta t  para fował^*) ,  
o t r z y m a w s z y  u pr ze d n io  od L o r d a  Palmers tona 
p rz yr ze cz e n ie ,  iż cz te ry  m o c ar s t w a  wszelkić j  
do łożą usi lności ,  aby Por tę  do z m o d y f i k o w a ­
nia f e r m a n u  i n w e s ty tu r y  s p o w o d o w a ć ;  L o rd  
P a lm e r s to n  miał  naW et  coś p rze bąk nąć  o o d ­
w o ł a n i u  L o r d a  P o n s o n b y ,  jeżel iby w  nie-  
p r zy ja źn y m  s w o i m  sposobie myślenia w y ­
t r w a ć  mia ł ;  w sz a kż e  P.  G u iz o t  z s w ć j  s t rony  
ratyf ikacyę t r ak tatu  do  późniejszego czasu o d ­
ł o ż y ł ,  dopóki  się p r zy ch y l ne  ob ie tn ice  c z te ­
re c h  m o c a r s t w  c z yn em  nie sp raw dz ą .  

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn.  29. Marca.

Os ta ln iemi  dn iami  odby ła  s i ę  n ad z w ycz a jn a  
r ada  gab i ne t ow a .  Naradz ano  się nad al loku-  
cyą papieską.  Mini s t er  sp ra w ie d l iw o śc i  Be­
ce r ra  sądzi ł ,  iż należy n i e z w ło c z n ie  związk i  
z d w o r e m  papiesk im z e r w a ć .  Inni  Mini st ro­
w i e  j ednak ,  a mianow' ic ie  Xiąźę Wi t to ry i ,  
p r z e c i w n e g o  byli  zdania.  Os ta tn i  do radza ł

*) W y r a z  techniki dyplom atycznej — t. j. prze­
p isa ć , dokładnie poprawić i p orów n ać, oraz do pod­
pisu  przygotow ać.

w y s ła n ie  P o s ł a  do R z y m u ,  aby  się na  d r o d z e  
p o je d n a w c z e j  ułożyć.  Rozesz ła  się tymcz as em 
r a d a  min i s t e rya lna ,  nic nie uc h w a l i w sz y .

W  sa lonach  po l i tycznych  dużo  t e raz r o z ­
p r aw ia ją  o s tósunkach naszych z R z y m e m  i z 
Anglią.  Co  się p ie r w s z y c h  dotyczy' ,  niesie 
pog łoska ,  źe S p r a w u j ą c y  interesa Hiszpani i  
w  R z y m ie ,  Ju l i an  Vil lage,  w s k u t e k  z a ta r g ó w  
z P a n e m  Are l l ano  o t r zy m ał  rozkaz oddalenia 
się z taratćj  stolicy.  Co  się tycze drugiego 
p u n k t u ,  m ia n p w ic i e  t r ak ta tu h a n d l o w e g o  
z A ng l i ą ,  t w i e r d z ą  na p e w n e j  p o w a d z e ,  że 
missya Pana  Gonza les  do L o n d y n u  żadnej  
z t e m  nie m a  s tyczności  i że t r ak ta t  t a k o w y  
w c a l e  nie jest zamie rzony .

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 4. Kwi e tn ia .

W ś r ó d  p o w s z e c h n e g o  w z b u r z e n i a  u m y s ł ó w  
w  kraju d z i w i ć  się nie  należy,  źe korona Izb 
lub S e n a t u  r o z w ią z a ć  nie chce.  W  kraju,  
u t w o r z o n y m  przez po łączen ie  się l ibe ra l i s tów 
z katol ikami ,  nie  m oż n a  mieć na celu klęski 
jednej  części.  J a k k o l w i e k  zaś s t r o n n ic tw o  
katol ickie jest s i lne,  w i e  o n o  b a r d z o  dobrze ,  
żeb y  na r o z w ią z a n i u  I zb  m o c n o  ucierpiało,  
i dla tego chę tn ie ,  choćby  tylko na p o z o r n e j  
zaprzes tan ie  zmianie.  O b ec n i  Mi n i s t row ie  
o g ó ł e m  a p o tó m  i po je dy ncz o  zażądali  dymis-  
syi ,  jeżeli się p r e r o g a ty w a  k r ó l ew sk a  do r o z ­
w ią z an ia  S ena tu  nie przychyli .  J eże l iby  zaś 
M i n i s t r o w i e  p rz y  zdaniu s w o j ć m  ciągle o b s ta ­
w a ć  mie l i ,  rozs t r zygnięc ie  w ą t p l i w e  b y ć  nie 
może.

W y n u r z o n a  juź d aw n ie j  o b a w a  pod w z g l ę ­
d e m  r oz w ią zan ia  S e n a t u ,  zwię ksz y ła  się t e ­
raz  znaczn ie  p rze z  osta tnie w y p a d k i ,  l iczne 
a d r e s s a , polemikę  d z i e n n i k ó w  i w y w o ł a n e  
p rze z  nię coraz  w ięk sz e  w z b u r z e n i e  w  kraju,  
i ko ro na  z t rudnośc ią  się do  k roku  t a k o w e g o  
przychyl i .  O d  kilku dni  także z większą  r o z ­
p r aw ia ją  p e w n o ś c i ą  o u t w o r z e n i u  . n o w e g o  
Mini s t e ryum,  z k tórego w p r a w d z i e  c z ł o n k ó w  
s t r o n n ic tw a  katolickiego w y łą c z a  ą ,  w  k tó rćm  
przecież  kilka wy mi en ia j ą  n a z w is k ,  p r zy c h y l ­
n yc h  zdaniu  katol ikom.  Na czele tego  gab i­
ne tu  stać ma d w ó c h  m ę ż ó w ,  k tó rzy  tak w  
k r a j u ,  jak za granicą d o w o d y  zdolności  s w y c h  
dal i ,  j eden z n ic h ,  H r a b i a  M e ue l en ae r e ,  o b e ­
cnie G u b e r r a t o r  zachodniej  F lu n d ry i ,  o d z n a ­
cza się byst rością  d o w c i p u  i znajomością ad- 
min i s t r acy i ;  d rugi  jest korzys tne j  jeszcze z n a ­
ny  w  N iem cze ch  i t e raz w  F ran k to rc i e  za- 
wie rzy tel r i iony  Min i s t er ,  P a n N o t b o m b ,  k tó r y  
już da w ni e j  w y d z i a ł o w i  b u d o w l i  pub l i cznych  
p r z e w o d n i c z y ł .  In ne  na liście M in i s t r ów  u- 
miesz czone  n az w is k a  są jeszcze zagadką ; w y ­
mieni l i śmy  tu tylko tych m ę ż ó w ,  bez  k t ó r yc h  
n o w e g o  Mi n i s t e ry u m u t w o r z y ć  nie-podobn-o.
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Życzyłby  tylko należało,  ażeby n o w e  to Mi- 
nisteryuin jak najprędzej  do skutku przyszło, 
a to dla położenia tamy w zbu rz e n iu ,  tak dla 
handlu i przemysłu szkodliwemu.  Najlepszym 
d o w o d e m ,  jakich się Jezuici  tutejsi w  kaza­
niach postnych przesad dopuszczają,  jest ta 
okoliczność,  iż jeden z nich,  miewający k a ­
zania w  najgłówniejszym kościele, przez 
własnych  przełożonych zmuszony został do 
odwołania  publicznie z ambony tego,  co w  
przeszłą niedzielę powiedział.  Opinia publi­
czna coraz się bardziej p rzeciw Jezuitom ob ­
wieszcza.

Król  ob aw ia  się zbytecznego wzmocnien ia  
l iberal istów przez de m okra tó w  przy no w y ch  
w y b o r a c h ,  i dla tego tylko w  ostatnićj pot rze­
bie do tego się przychyli .  Zmiana roiniste 
ryalna zdaje się być pewną.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 24. Marca.

(Dostrz.  AuStr.)  — Stosownie do na jn o w ­
szych p r z e z  Trapezunt  z Tehe ranu  nadeszłych 
wiadomośc i ,  nieporozumienia między Persyą 
i Anglią załatwione zostały, ponieważ  Szach 
oświadczył  się być go towym  do ustąpienia 
z zajętej przez sieb'e w  ostatniej wojnie t w i e r ­
dzy Gurian. T a k  tedy poseł angielski do Te­
heranu  powróc ić  miał.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dnia 26. Marca.

Ostatnia poczta z Konstantynopola nie przy­
wozi  pocieszających n ow in  o postępowaniu 
p os łó w  zagranicznych. Podczas kiedy pos ło­
w i e  mocars tw niemieckich jak największćj 
dokładają usilności,  aby spory między IV. 
Portą i Mehmedem Ali za ła twić ,  Pan  Tytof  
(poseł rossyjski) udaje,  jak gdyby go to wcale 
nie obchodzi ło,  a Lord  Ponsonby Baszę jako 
po wt órn ie  się buntującego przec iw Porcie, 
okrzykuje. Jakoż branie się Reprezentanta 
tego Anglii tak jest oburzające i poko,owi lak 
dalece zagraża,  iż pobyt  jego dłuższy na tern 
s tanowisku p rawie  n iepodobnym się być zdaje.
Stany Zjednoczone północnej Ameryki,

Z N o w e g o  Y o r k u ,  dnia 20. Marca.
Poseł  rossyjski przy Stanach Zjednoczonych,  

P.  Lodisko,  który,  gdy ciało dyplomatyczne 
n o w e m u  Pre zydentowi  się przedstawiało,  
z p o w o d u  choroby nie mógł  być obecnym, 
przedstawiał  się potem sam na sam G ene ra ło ­
w i  Harrisson, aby mu  oświadczyć,  że Ross ja  
nieograniczoną i s tanowczą  czuje przyjaźń dla
St a n ó w  Zjednoczonych.

Rozmaite w ia domości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik ur z ę d o w y  Król. 

Regencyi  w  Poznaniu z dpia ló .  Kwietnia 
obejmuje postanowienie tyczące się odkrytych

pomiędzy rzemieślniczkami z w i ą z k ó w ; — do­
niesienia o chorobach bydlęcych: Po ustaniu 
ośpicy w  Zielińcu i Gozdow ie  powia tu W rz e­
sińskiego, w  jNiepruszewie pow.  B u k o w ­
skiego; w  Jez iorkach po w.  Wschowskiego i 
między owcami  w  Mechlinie po w .  Sremskie- 
go ,  kommunikacye tamże pr zy w ró co n e ;  — 
w  trzodzie owiec  w  Strzalkowie pow.  W r z e ­
sińskiego pojawiła się ośpica; w  trzodzie 
ow ie c  w e  wsi  Zdychowice ,  powia tu  Sredz .  
kiego,  pokazała się zaraza kop ytk ow a,  dla 
czego kommunikacye tamża co do owiec,  
w e ł n y ,  ostrej paszy i m ie rzw y w zbr on io ne ;
— i kroniki osobiste.

— “Tygodnika literackiego« wyszed ł  Nr. 15.; 
zaw ie ra :  Oeuvres  completes de Platon tra • 
duites par Cousin.  — Pielgrzymka na górę 
Sw .  Otyli i ,  przez Lucyaria Siemieńskiego. —
O  pierwias tkowych wiekach  oświaty w  Pol ­
sce z uwagami  riad historyą literatury M. W  i­
sznie wskiego (ciąg dalszy). — Doniesienia li­
terackie. — Obwieszczenie kursu l i teratury 
niemieckiej przez K. Libelta.

Z W a r s z a w y .  — „Gdybym źle sądził o 
czytelnikach naszych nazw a łb ym  ich oboję- 
Inemi na płody  ojczyste,  mało czytającemi, 
samolubami i t. d. daiekiemi od wsparc ia  pi­
szącego zaprenumerowaniem dzieł jego lub 
kupieniem książki po w y d r u k o w a n iu ,  a tern 
samem i ja nie przedsięwziąłbym prac moich  
nakładem z prenumeraty w y d a w a ć  na widok  
publ iczny,  lecz przeciwnie — z wiarą i uczu­
ciem spojrzałem w  świa t  i Wrażenia przelałem 
na papier ,  p e w n y  że znajdę w s p ó ł w y z n a w ­
c ó w  i współuczuc ia ,  odw7a iam się książkę 
moją posiać pod sąd czyte lników,  że zaś za­
miar  ten w ym aga  kosz tów na druk,  papier i 
t. d. ogłaszam prenumeratę.  — Dziełko o któ- 
rem m o w a  nosić będzie na zw ę „Poezyje Jó- 
zela Bopacińskiego“ i zawierać w  sobie or y ­
ginalną dramę M a c o c h a ,  oraz drobniejsze 
kawałki  także oryginalne częścią rozrzucone  
po pismach peryodycznych częścią jeszcze nie 
drukowane.  — Cena  dziełka tego w  prenu­
meracie jest zip. 6 gr. 20 zaś po wyjściu do  
złp. 10 podniesioną zostanie. — Druk już r o z ­
poczęły,  ukończy się w  połow ie  Marca;  chcą­
cy zatem zaprenu me rować  pospieszyć się ra­
czą. J ó z e f  Ł o  p a ci ńs k i .

Z K r a k o w a .  — W i e l k a  u r o c z y s t o ś ć  
z a p r o w a d z e n i a  c z c i  B. B r o n i s ł a w y  
W s k u t e k  U c h w a ł y  N a m  i e s t n i k a C h r  y • 
s t u s o w e g o  G r z e g o r z a  X \ TI. P a p i e ż a ,  
w  Krakowie  2. W r z e ś n i a  1840. )  — (Dok.)  
Góra W a w e l u ,  brzegi Wis ły ,  pagórki S. Mał- * 

orzaty,  Mogiła Kościuszki,  okryte ludem, 
tory n iepodobna oby się wspólnie  skupił,



£28

r o z ł ą cz on y  c ia ł em,  ale spojony  du sz ą ,  w ia r ą ,  
językiem.  Pienie na cześć b. B ro n i s ł a w y ,  
n iemal  ś p i e w  Anielski ,  w  k tó r ym  tyle by ło  
świę tośc i ,  w  ciągu całego p o c h o d u ,  przebi ja ł  
p o w i e t r z e ,  w y tę ż a ł  do  Boga po b o żn y c h  u m y ­
s ły,  XX.  Dominikan ie  ł ącznie z mi łośnikami 
w y k o n a l i  m u z y k i :  w  w y p o c z y n k a c h  o d z y ­
w a ł a  się kapela mil icyjna.  Nikt  opró cz  D u ­
c h o w i e ń s t w a ,  dla ma lć j  obję tośc i ,  do świą ty n i  
Z w ie r z y n i e c k ie j ,  w n i ś ć  nie móg ł ;  zo s t aw a ł  
j akoby w  oblężen iu  ten s t a roży tny  zakątek,  
od  zgiełku św ia ta  daleki ,  do  p i e r w o t n y c h  k la ­
s z t o r ó w  K r a k o w a  na l eżący ,  w  dziejach k ra ju  
pamię tny .  J W .  Bi skup S u f r ag a n ,  z kilką P r a ­
ła tami  kapi tuły ,  zasługą i la ty obciążonemi ,  
z n ó w  w  p o d w o j a c h  kościoła p o w i t a ł  uwie l -  
b ionć j  B r on i s ł aw y  o b r a z ,  cechujący  na  sobie 
p i ę t n o ,  odległej  p rzesz łości :  z r ąk  JP .  Xieni  
o d e b r a w s z y  g ł o w ę ,  a od  sześciu P an ie n  Z a ­
k o n n y c h  t r u m n ie n k ę  z resztką o s ta tk ó w  s w o ­
jej p o p r z e d n i c z k i , te na n o w y m  do p ie ro  od- 
s ło n i on y m  zamieści ł  o ł t a r z u , aby  od  nas tę ­
p n y c h  p o k o l e ń ,  cześć odb ie ra ły  i uwielb ienie .  
P o  u k o ń c z o n y m  Nieszp orze  i ka z a n i u ,  sza- 
n o w n e  D u c h o w ie ń s tw o  o d ś p ie w a ło  T e  D e u m  
i p rzystąpi ło  po  raz  p ie rw s z y  do u ca ło w an i a  
Re l ikwii .  L u d  w r a c a ł ,  p o l e c i w sz y  się n o w ej  
P a t r o n c e ,  jak gdyby  p r z e z  jaki kośc iół ,  bo tez 
w ł a ś n i e  W  dzień ó w  K r a k ó w  c a ł y ,  p r z y b r a ł  
pos tać  ś w ią ty n i ,  w s z ę d z i e  n u c o n o  pieśni  po 
i t oż ne ,  H y m n y ,  wi e l b io no  Boga ,  s ł a w io n o  
Ś w i ę tą .  Miasto bez w sze lk iego  polecenia,  
O b y  wate le  rzęsisto oświet l i l i  i z tak wielką  
szczerością  i Rel igi jną p o b u d k ą ,  jaką się z w y ­
kle odznacza ją ,  ochoczą ręką  jak nigdy. Bra ­
m a  którą r a ty  p o s tę p o w a ł  o r szak ,  u oz d o b i on a  
św i a t ł e m  k o l o r o w y m ,  tudz ież  w i e ż a  kościoła 
X X .  D o m i n i k a n ó w ,  na której  błyszczał  he rb  
d o m u  O d r o w ą ż ó w ' ,  r zucała  daleką ł u n ę ;  g ł o ­
sy rel igi jne o całe  obi jały się miasto i do  p r z e ­
silenia n o c n e go ,  by ł  w  K rak ow de  dzień ś w i e ­
tn y ,  dzień z ł o ty ,  rel igi jny.  T r z y  dni  nas tępne 
p rzec iąga ł  lud po b o żn y  W' p o d łu ż  Z w ie r zyń ca ,  
i ku  tameczne j  św ią ty n i ,  serca i chęci  z w r a ­
cał. Kapłani  ob cy  pow ięk sz e j  części ,  p r z e ­
słali w  oł iarach o ł t a rza ,  podziękę  Niebu  i w  
b ie gu  u roczys toćc i ,  139 l iczono Mszy  św.  
M u z y k a ,  k tóra od p r o m y k u  ju t r zenk i ,  aż po  
zaszłą t w a r z  s łońca ,  s łyszeć się da ła ,  m o w y  
Kaznodzie j sk ie ;  szafunek S a k r a m e n t ó w ;  gdzie 
w  sa m y m ż e  kościele Z w ie r z y n i e c k im ;  uk lę­
k ło  do  s tołu  Pańskiego 4000 os ób ,  niel icząc 
i n ny c h  k o ś c io łó w  mias ta ,  do  k t ó r yc h  dla w i ę ­
kszej  ł a tw oś c i ,  l ud  się g r o m a d z i ł ,  rozlegające 
ż e b r a k ó w  nucenia i d o t k l i w e  s k w ie rk i ,  to 
w s z y s tk o  n a d a w a ł o  świę tego  u r o k u  i p o d z i ­

w u .  S a k r a m e n t  B i e r z m o w a n i a ,  ^ s p o s o b i o ­
n y m  udzielał  każdodziennip JVV. Sufragan.  
3. W r z e ś n i a ,  ile w  dzień S. B r o n i s ł a w y ,  na 
za w s z a  o r z e c z o n y ;  wie ż a  Z w ie r zyn ie ck a  r z ę ­
sisto oś w ie t lo na ,  ognie sz tuczne  p r zy św ie ca ły  
t ł u m o m  p o b o żn y c h  i l u d ow i  o b c e m u ,  k tó ry  
po d  gw ia z do l i t em  N ie b e m ,  o ścianę i p róg  
g r ab u  n o w e j  Pat ronki ,  n o c o w a ć  był  zmu szon .  
Ki lka  w y d a ń  o b r a z ó w  i m e d a l ó w  S. B r o n i ­
s ł a w y ,  o raz  książek do okol iczności  odb i tych,  
p r zez  a r t y s t ó w  k r a j o w y c h ,  r oz ku p io no  i ku  
pamią tce  z a c h o w a n o  po to m n y c h .  W  dzień  
dokończą  jący całą na d z w y k łą  Uroczys tość,  lubo  
deszcz k i lkoc zasową  od w i lż a ł  po su c h ę ;  p o b o ­
żni p rzecież zapełnil i  m u r y  ś w ią ty n i ,  lud po­
g r an ic zny ,  n o w o  p r z y b y ły ,  dla b r ak u  w i a d o ­
m ośc i ;  jeszcze naza ju t rz  Ś wi ę t o śc i  p r z y j m o ­
w a ł  i z d u c h o w n y c h  s k a r b ó w  korzysta ł .  Po  
os ta tnim Nieszporze  i kaz an iu ,  za nu con o  
H y m n  S. A m b r o ż e g o ;  tu  już p r z y  zm rok u ,  
d z w o n y  kościołów'  miasta i jego p rze dmi eś c ió w,  
odegra ły  zw yc ięzk ie  echo.  A  Z y g m u n t  na 
w ie ż y  z a m k o w e j ,  jak w sz ys tk ie m u nada ł  p o ­
czątek,  tak r ó w n i e  całe pamię tne  dla kościoła 
i mias ta ,  za ch w y ca ją ce  ś w i ę t o ,  K r ó l e w s k i m  
g łosem za m k n ą ł  — cześć ś w i ę t y c h ,  k tóra  już 
dla n ie za prz ec zon ych  d o w o d ó w ,  z d a w n a  za­
t w i e r d z o n ą  być  p o w i n n a ,  dla B łogos ławio­
n y c h  P o l a k ó w :  Stan is ł awa Kazimierczy ka, I z a ­
jasza Bone va ,  Michała G ed r o j c a ,  Rafała C h y ­
l ińskiego,  A nd rze ja  Bo bo l i ;  o gdyby  n o w ą  u- 
c h w a ł ą  Stol icy Apostolskiej ,  w a ż n o ś ć  uzyskała!  
D o z w ó l  - P a n ie  cieszyć się spiesznie n o w e m i  
dobroc i  t w e j  cudami!  '

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m  i e j s k i w  S z a m  o- 

t u ł a ć  h.
G r u n t  młynarski  J a n o w i  F r y d e r y k o w i  

K u b e  p rzyna leżący ,  p od  w s ią  W r ó b l e w e m  
p o ł o ż o n y ,  o s z a c o w a n y  na 5141 tal 20 sgr.  
w e d l e  t a x y , mogące j  być  p rze j rzane j  w r a z  
z w y k a z e m  h y p o te c z n y m  i w a r u n k a m i  w  Be-  
g i s t r a tu rze ,  ma  być

d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 1 .  
p rze d  p o łu d n ie m  o godzinie lOtei w  miejscu 
z w y k ł e m  posiedzeń s ą d o w y c h  sp rzedany.

W s z y s c y  n i e w i ad o m i  p r e tendenc i  r ea ln i  
W z y w a ją  się,  ażeby  się pod  un ikn ien iem pre-  
kluzyi  zgłosi l i ,  najpóźniej  W te rmin ie  o z n a ­
cz ony m.

N i e w i a d o m i  z p o b y t u  suk cessoro wie  po  za- 
m ęż nć j  K u b e  L u d w i c e  z Z a u r ó w  byłej  o w d o -  
wiałć j  F ied le r ,  zapozyw'ają  się ninte jszem p u ­
blicznie.

S z a m o t u ł y ,  dnia 6. L u te g o  1841.___________

Dodatek jedenasty, zawierający działania sejmowe,


